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Z Kola polskiego,
Wiedeń. Kuło polskie zwołane na posiedzenie 

na 16 b. m. na godz. 11 przed południem.
W‘edeń. Wczoraj po południu konferowali 

wiceprezesi Koła: Stwiertnia, Góiski i Btapiń- 
ski z prezydyum partyi chrześc.-socyalnej w spra
wie p r o g r a m u  p r a c  I z b y .

Etsaowisko Sv7ł?ikn ozesklep.
Praga. Na wczorajszem posiedzeniu parla

mentarnej komisy; Z w i ą z k u  c z e s k i e g o ,  
po wyczerpującym referacie pos. F i e d l e r a  
i po 4-godzinnej dyskusji, uchwalono dalszą 
taktykę wobec rządu uczynić zawisłą od po&tą- 
powr":a rządu.

Los Unii słowiańskiej.
Wiedeń. Bar. Bienertn Konferował wczoraj 

ponown>e z pos. S u s t e r s i c z e m ,  celem uzy
skania jego poparcia, względnie złagodzenia opo- 
zycyi Słowieńców wobec gabinetu.

Pos. S u s t e r s i c z  oświadczył, że Unia Sło
wiańska przestała już właściwie istnieć.

Wiedeń. „Deutsch nat. Corresp.** donosi, że 
pos. S u s t e r s i c z  ma zostać m a r s z a ł k i e m  
K r a i n y  w miejsce dotychczasowego marszał
ka Szukljego.

P/oiestf 1 gresby Wolfa.
Wiedeń. Na posiedzeniu partyi niemiecko-ra- 

dykalnej oświadczył pos. Wolf, że w sposób 
stanowczy zaprotestował przeciw sposobowi 
tworzenia gabinetu, a na konferencyi z bar. 
Bienertnem zgłosił protest przeciw zamierzonej 
deklaracyi w sprawie Kanałów. Protestów tych 
nie uwzględniono. Wobec tego radykali nie
mieccy gitowi są wyciągnąć z tego konsekwen
cje Z ostatecznem postanowieniem wstrzymają 
się jednak do zebrania Związku niemiecko-ua- 
rodowego, sądzą bowiem, ze uda się im uzy
skać j e d n o m y ś l n ą  w tej sprawie uenwałę.

Ministerstwo nmycarid.
Wiedeń. Z powodu znacznego rozszerzenia 

agend maiynarki ma być utworzone o s o o n e  
m i n i s t e r s t w o  m a r y n a r k i .  Zarząd mary
narki ma być oddzielony od naczelnej komendy 
marynarki.

OMezenle ministrn Zaleskiej.
( Tel. N. Befu.-myy

Wiedeń. Wczoraj wie< zorem zjawił się mini
ster Z a l e s k i  po i az pierwszy na posiedzeniu 
parlamentarnej komisyi Koła polskiego i został 
przez ustępującego prezesa Głąbińskiego powi
tany i przedstawiony.

Min. Zaleski oświadczył, że świadom jest od
powiedzialności, jaką objął, jakotez tego, że 
Kolo polskie w czasie zakończonego teraz prze
silenie życzyło sobie innego rozwiązania sprawy. 
Ponieważ jednak nikt z Koła przeciw powoła- 
n o go na ministra nie podniósł takiegr zarzu
tu, któryby mu nnemozliwił porozumienie z Ko
łem, ponieważ dalej minister jest przekonany, 
Se w dotychczasowej dziaialności me dał świa- 
Jomie powodu do nieufności, przeto spodziewa 
się, iz udo mu się uzyskać zaufanie Koła, Któ
rego lardzi potrzebuje, by mógł skutecznie bro
nić interesów kraju w radzie koronnej.

Mintster zaznaczył, że nie należy wprawdzie 
do żadnego stronnictwa Koła i jest zupełnie 
n eu  t r a l n y m  w o b e c  w s z y s t k i c h ,  jczuje 
«ię jecuak mimo to powołanym do usilnej pra
cy i obrony w s z y s t k i c h  p o l i t y c z n y c h ,  
g o s p o d a r c z y c h  i k u l t u r a l n y c h  i n t e  
r e s ó w k r a j u i j e g o ’ u d n o ś c i  b e z  r ó 
ż n i c y  p r z y n a l e ż n o ś c i n a r o d o w e j  l ub  
p o l i t y c z n e j .  Nie chce się on obecnie wda
wać w omawianie poszczególnych aktualnych 
spia politycznych i administracyjnych, pod
nosi jednak już dziś, że za jedno ze swmich za
dali najważniejszych ctfaM Jf będzie staranie 
o złagodzenie zaostrzonych niestety w kraju 
antagonizmów narodowych i będzie się uzuł 
szczęśliwym, gdyby nu się udało podczas swo
jej działalności do takiego złagodzenia się przy
czynić Sądzi on, że w tym kierunku tombur- 
dziej może liczyć na silne popalcie Koła, że 
strona polska podnosiła zawsze potizebę poko
jowego współczynu z Rusinami.

Dalej oświadczył minister, że cieszy się, iż 
w osobie ura G ł ą b i  ń s k i o g o  ma kolegę, któ
ry swoją dotychczasową działalnością parlamen
tarną zdobył sobie zaufanie Koła i który mu 
będzie z pewnością pomagał swojem bogatem 
doświadczeniem i znajomością parlament! mych 
stosunków, spodziewa się też, że również wszy
scy członkowie Koła zechcą go uważać za swe
go kolegę.

Nad oświadczeniem ministra rozwinęła się 
ogólna d y s k u s y a ,  w którei wszyscy mówcy 
bez różnicy stronnictw wyrazili, iż pumimo,.2e 
w oDecnej sytuucyi polityczne' i n n e  w y j ś c i e  
b y ł o b y  p o ż ą d a n e ,  witają przecież nowego 
ministra z sympatyą i zaufaniem i gotowi są 
przyrzec mu poparcie w interesie powodzenia 
jego działalności.

Ustępującemu prezesowi wyrazili ooecni po- 
dziękowmnio za jego dotycnczasową działalność.

Sprawa lar. Tlansaa.
(Telegr. „N. Reformy.11)

Wiedeń. Dzienniki bardzo żywo komentnją 
sprawę powołania hr. Thuna na namiestnika 
Czech. Sprawa ta przybrała j l e r w s z o r z ę d -  
c e  z n a c z e n i e  p o l i t y c z n e ,  ponieważ hr. 
Thun żąda, aby p r z y z n a n o  mu  w y j ą t k o 

w e  s t a n o w i s k o ,  mianowicie, aby  dano mu 
szczególne pełnomocnictwa i zarazem praw a 
ministra, aDy j a k o  n a m i e s t n i k  m ó g ł  z a 
s i a d a ć  w R a d z i e  k o r o n y .

Wiedeński „Vaterland“ oświadcza, że takiego 
męża stanu jak hr. Thun nie można wysyłać 
do Pragi, aby tan, w uniformie namiestnika jak 
niaryonetka wykonywał rozkazy ministrów; lir. 
Thun bowiem może tylko wtedy czuć się swo
bodnym na swojem stanowisku, jeżeli będzie 
mógł postępować s a m o d z i e l n i e  w e d ł u g  
w ł a s n y c h  z a p a t r y w a ń .

Żądania hr. Thuna wywołują w prasie tutej
szej żywe komentarze. Niemcy zamierzają z te 
go powodu sprzeciwić się nominacji hr. Tlinna 
i wykazują, że połączenie urzędu namiestnika 
ze stanowiskiem ministra byłoDy pod wzglęaeia 
prawno państwowym u n i k a t e m  i wręcz nie-  
mo ż l i w e m.  Zresztą ministrowie są wobec na
miestników Gaucyi i Czech tak małymi pana
mi, że hr. Thun nia potrzebuje się niczego oba
wiać.

„Die Zeit“ twierdzi, że połączenie stanowi
ska ministra z urzędem namiestnika jest tak 
pod względem administracyjnym, jak i konsty
tucyjnym wykluczone. Kompetencya ministra 
spraw wewnętrznych byłaby co do Czech „de 
facto" z n i e s i o n ą  i wróciłoby się do organi
zacji władz za czasów Maryi Teresy, lub cesa
rza Józefa. Zresztą w myśl konstytucji mini
ster musi miesztać w Wiedniu, a lir. Thun, ja
ko namiestnik, musiałby mieszkać w Pradze.

OttM Sejmu pruskiego.
(Telegr. „N. Reformy".)

Bez udziału cesarza,
Berlin, Prezydent gabinetu kanclerz Be t h -  

m a n n - H o l l w e g  otworzył wczoraj S e j m  
p r u s k i  odczytaniem mowy tronowej w za
stępstwie cesarza. Mowa stwierdza polepszenie 
stosunków finansowych, następnie między inne- 
mi zapowiada popieranie kolonizacji wewnętrznej, 
o r e f o r m i e  w y b o r c z e j  n i c  n i b  w s p o 
mi na .

Znowu dsficyt.
Berlin. W Izbie panów i w Sejmie pruskim 

rząd przedłożył wczoraj budżet na rok 1911, 
który wykazuje w wydatkach i dochodach 408? 
milionów mk. Deficyt 29 mil. mk. pokryty bę
dzie pożyczką.

Mowa tronowa nie zawiera więc żadnej za
powiedzi nowych ustaw antipolskich. Koloniza- 
cya wewnętrzna — o której wspomina — nie 
jest identyczną z kolonizacyą antipolsbą, jak
kolwiek w polskich dzielnicach również wyzy
skuje się ją do celów germanizacyjnych. Żąda
nia hakatystów, ażeby rząd przedłożył Sejmowi 
projekt nowej ustawy wyjątkowej, wymierzo
nej przeciwko polskim instytucyom parcelacyj- 
nym, na razie nie zostały uwzględnione. Nie 
wyklucza to bynajmniej, iż rząd z projektem 
takim wystąpić może później — bez osobnej 
zapowiedzi — w toku rozpoczynającej się o- 
becnie sesyi. Sprzeciwiałoby się to jednakże 
niedawnemu oświadczeniu kanclerza Bethmann- 
Hollwega, że jest przeciwnikiem nstaw wyjąt 
kowych.

Sesja ta będzie mimo to dla ludności pol
skiej bardzo ważna. Posiowie hakatystyczni bo
wiem zamierzają, jak wiadomo, już na jednem 
z pierwszych posiedzeń Sejmu zgłosić interpe
lację w sprawie niewykonywania ustawy o wy
właszczania ludn-jści polskiej. Rząd nie będzie 
mógł na tę interpelację odpowiedzieć w podobnie 
wymijający sposób, jak to czyni w swoich or
ganach półurząduwych wobec ustawicznych pra
sowych żądań i utyskiwań bakaty. Pokaże się 
przytem, czy także junkrowie pruscy naprawdę 
już ochłonęli z pierwotnego swego eksproprya- 
cyjnego zaptun, jak to wnosić było można 
z wiela enuneyacyj ich dzienników Sprawa wy
właszczania ludności polskiej zatem albo się 
rozstrzygnie w tej sesyi, alno też przynrjmniej 
należycie się wyjaśni. Ludność polska, jak w.a- 
domo, oczekuje i tej interpelacji hakatystycz- 
nej, oraz wszelkich ewentualnych jej skutków 
z wielkim spokojem.

Zupełne pominięcie sprawy reformy wybor
czej do Sejmu pruskiego w mow,e tronowej wy
woła prawdopodobnie w szerokich kołach lud
ności Prus nietylko niezadowolenie, lecz i roz
goryczenie. Sprawdza się przypuszczenie pesy
mistów, ze rząd pruski po nieudanej zeszłorocz
nej próbie odłoży tę reformę „ad caleudas grae- 
cas“. Zaburzenia w Moabicie, oraz inne złowro
gie objawy widocznie jeszcze nio przekonały 
obecnego kanclerza i jego władcy, że jodmawia- 
fie p .a w  politycznych szerokim warstwom lud
ności może stać się nawet w .Fmsach poważ- 
nem dla państwa niebezpieczeństwem .

T e l e g r a m y
z dnia 11 stycznia.

Wiedeń. Cesara ma się jn* zupełnie dobrze, 
musi się jednak mimo to bsrdzi szanować. Le
karze polecili mu jaknajmuiej mówić i w cza 
sit andyencyj nie wstawać.

Wlećań. Generalna Rada oanku austro-węg. 
odbyła dziś posiedzenie. Rezulta; rOvzny ■ !
wvnosi 21,143.444 kor. Dyv idendą ustalono 
w Kwocie 90 kor. 30 hf
W ęnrzy p n ts lw k o  oscbnoisin Ban

kowi nf^giorsMsBiitL
Budapeszt. Sejm węgierski o d r  z u c i ł  w c zo

r a j  w n i o s e k  P o l e n y t e g o  o u t w o r z e  
n i e  s a m o i s t n e g o B a n k u  w ę g i e r s k i e g o  
124 głosami przeciw 40. Następnie przyjęto 
traktat handlowy z Serbią, poczem prezydent 
ministrów przedłożył ustawę o przedłożeniu 
przywileju brukowego.

id FkiyJfSio-a^w łecU.
Konstantynopol. „Ttuin" dowiaduje się ze 

sfer miarodajnych, że zawarte w Poczdamie po- 
lozumidnie niemiecko-rosjjskie nie zawiera ża
dnego artykułu, któryby był zwrócony przeciw 
interesom i godności Turcyi.

Londyn Po dotychczasowych głosach prasy 
angielskiej, zapatrujących się na nowe zbliże
nie rosyjsko-niemieckie z pewnego rodzaju chło
dem . wstrzemięźliwością, dzisiejszy „Daily Te- 
legraph" uderza w ton nieco ostrzejszy. Organ 
ten jest zdauia, że kolej bagdadzka, która do
chodzi w zatoce Perskiej do portu angielskiego, 
powiuna zuajaować się pod zarządem Anglików. 
Niemcy uznać powinny urzędowo pierwszeń
stwo angielskie co do tej linii, a prócz rego 
zrzec się wszelkich preteusyj do stauowiska na
czelnego w Persyi południowej, a tom bardziej 
ua wybrzeżu zatoki Perskiej.

Londyn. „Daily Graphic" zarzuca R o s y  i, 
że przez umowy w Poczdamie r o z b i ł a  t r ó j -  
p o i o z u m i e n i e ,  poi ozumiewając się n? własną 
rękę z Niemcami w sprawie kolei bagdadzkiej.

£ h u  - i  p t f d ; » f Ż ! » 2 e m a  p a d a t k ó w ,
Berlin. Parlament niemiecki rozpoczął wczo

raj obrady. — Poseł E  n d e r  uzasadniał in- 
terpelacyę wmlnomyślnych, żądającą zniesienia 
p o d a t k u  od z a p a ł e k ,  ponieważ k o n s n m -  
c y a  i c h  z m n i e j s z y ł a  s i ę  o 45 proc. Se
kretarz stanu, Warmoth, zwalczał tę interpe- 
eyę.

fttawa sos?a ;iat łementu francuskiego.
Paryż Wczoraj otwarto sesye parlamentu.— 

Prezydentem został ponownie wybrany Br i s -  
s o n  270 głosami Deschanel otrzymał 197, so- 
cyalista Guesde 50 głosów.

Podziękowanie papieża.
Paryż. „Matin" donosi z M a d r y t u  Wi°lką 

spnsacyę wywołała ta depesza, wysłana przez 
papieża do posłów, którzy piowadzilr obstruk- 
cyę w parlamencie p r z e c i w  u s t a w i e  oo -  
g r a m c z e n i u  l i c z b y  k o D g r e g a c y j .

Papież g r a t u l u j e  im  i dziękuje za ich 
stanowisko i zapewnia, że nazwisKa ich przej
dą na wieczno czasy do historyi.

Uialk* strajk w Bolgii.
Bruksela. Strajk góruików w L e o d y u m  

stał się dziś powszechnym. Dwadzieścia kopalni 
bezczynnych Wczoraj odbyły się liczne zebra
nia, po większeC części burzliwe.

Leodyum. W tutejszem Jzagłębiu węglowem 
strajkuje 21.000 robotników. Ponieważ zachodzi 
obawa, że strajk się jeszcze rozszerzy, sprowa
dzają przemysłowcy węgiel z okręgu Ruhr.

Bruksela. W dniu ;dziejszyir górnicy belgij
scy u c h w a l i l i  s t r a j k  p o w s z e c h n y

Rząl rosyjski a siadancl.
Petersburg. Jak  słychać, rz^d zamierza wy

stosować do profesorów uniwersytetów wezwa
nie, aby użyli całego wpływu na studentów, 
celem powstrzymania ich od wszelkich ma n i -  
f e s t a c y j  p o l i t y c z n y c h .  Kurator nauko 
wego okręgu odesskiego Szczerbaków ms ustą
pić. W innych okręgach naukowych mają rów
nież zajść zmiany na stanowiskach kuratorów

Petersburg. Z Odessy donoszą; Śledztwo są
dowe wykazało, że b. rektor tutejszego uniwer
sytetu Almasow sam werbował członków do 
reakcyjnego związku studentów i sam zobowią
zał się przyjść w danym razie z bronią w ręku. 
T y m  t e ż  t y l k o  s t u d e n t o m  u d z i e l o r o  
s t  y p e n d y 6 w.

Dymi«7& gabltteiu w RamniL!.
Bukareszt. Prezydent gabinetu B r a t i a n u  

wręczył wczoraj dymisyę gabinetu.

Depssyła Ab da! Hsmińa.
Konstantynopol. Komitet młodoturecki doma

ga się od rządu wypłacenia mu 100.000 fun
tów z depozytów Abdul Hamida. Rząd ofiaro
wuje komitetowi tylko 30.000 funtów.

Napady aa Ormtaa w  laroyl.
Urmia. Mieszkańcy kilku muzułmańskich wsi 

podburzeni przez duchownych muzułmańskich, 
napadli na ormiańską wieś Uselu i zabiwszy 
kilku Ormian, splądrowali dwa domy. Po 2 1/, 
godzinnej walce zdołali Ormianie odeprzeć na
pastników

Naganfa po!i>czna.
Nowy Jork. „New Jork Times" donosi z Wa

szyngtonu, że prezydent Taft ukończył projekt 
pisma, które udziela komendantowi Simsowi 
nagany za jego mowę, wygłoszoną w Gaiidhall 
w Londynie Jak  słychać, pismo to ułcżone jest 
bardzo ostrożnie, aby nie rozdraźuiać opinii pu
blicznej w Anglii i w Niemczech. Ganmet wczo
raj zajmował się tą sprawą.

Bawoliscya w  jfssdaras.
Nowy Jork. Z Puerto Cortez w Honduras po

twierdzają, że powstańcy zajęli wyspę Roatan. 
Generała Eonellego ogłoszono prezydentem.

Wjbasb w Eabr^ca prasHin.
Puenos Ayres W San Martin zniszczona zo

stała wskntek eksplozyi fabryka prochu. Z pod 
gruzów wydobyto 12 t r u p ó w .  Obawiają się, 
że jeszcze więcej osób zginęło.

Oftlaay m o n  z.
Astrahan Z 85 rybaków, którzy z 38 końmi 

znajdował, się na morzu podczas burzy, praw
dopodobnie wszysey zginęli. Wysrano okręty ra
tunkowe.

Libiwa. Sytuacja parowca „Rossia", który 
zagrzązł, pogorszyła sie tak, ze musiano ładu
nek wrzucić do morza. Obawiają się, że także 
okręt się rozpadnie.

Iclntswa reforma auborczn.
Otrzymujemy następujące zawiadomienie:
Hr. A W o d z i c k i  zwołuje, jako zastępca 

prezesa komisyi sejmowej dla reformy wybor
czej posadzenie tej komisyi ca p o n i e d z i a 
ł ek ,  16 b. m., do Lwowa. Posiedzenie odbędzie 
się o godz. 10 rano. Porządek dzienny posie* 
lżenia:

Wybór prezesa i referenta. Dotychczasowy 
bowiem prezes komjfayi referent dr Głąbiński, 
mianowany ministrem, ustąpił z komisyi i refe
rat złożył.

Napad bandycki u Uarszciaie.
O napadzie na k« ntor bankowy w W a r s z a 

wi e ,  o którym doniesiono nam wczoraj telegraficz
nie, donoszą nam dziś następujące szcze ,óły:

Napad ten wykonano na kantor wekslowy S. 
J u n g l e r m i l c h a  przy ul. Przechodniej.

O godzinie 6 wieczorem w chwili, gdy wewnątiz 
kentoru, mającym dwa wejścia, znajdowali się: 
właściciel kantoru Juugfermiich, prokurent firmy 
Zelnikier, kasyer Mendelsohu i pracewnik kantoru 
Wichtel, wpadło pięciu młodj ch ludzi i nie rzekł
szy ani słowa, zaczęło do obecnych strzelać.

Pierwszy runął na ziemię Zelnikier. rp.niony w 
pierś śmiertelnie, Mendelsohu otrzymał dwa po
strzały, ocalał zaś Jungfermilch, którego kule nie 
dos:,;gły i Wichtel. Ostatni pod gradem kul zdołał 
uciec na podwórze.

Bandyci po krwawej tej rozpiawie uciekli poje
dynczo głównem wyjściem ł gdy przybyła zaalar
mowana poiicya nie zasń.ła oikogr w kantorze, o- 
prócz konającego Zelnikieia. Śledzwo wykazało, co 
następuje:

Przed dziesięcioma dniami Jangfermilch otrzy
mał anonimowo wezwanie, zaopatrzone w pieczęć 

anarebistów-komnnistów", ażeby wpłacił na cela 
komunistyczne 300 rubli, Juufermilch nie'odpowie
dział na to wezwanie i zawiadomił o wszystkiem  
wydział śledczy Za to bandyci wywerl1 krwawą 
zemstę.

Zelnikier odwieziony do szpitala św. Ducha 
zmarł. Rany Mendelsohna okazały się powierzcho
wnemu

Policy a w sprawie tej aresztować 18 podejrza
nych osób. Jeden ze świadków stwierdził, i i  wszyst- 
Kich bandytów było 8; z których 5 wkroczyło do 
sklepu, 3 zaś wartowało na ul. Przechodniej. Dwóch 
z bandytów miało czapki studenckie, a wszyBiy 
byli żydami. Wichtel znalazł się dopiero około 10  
wieczór, przybywszy na stacyę pogotowia po opa
trunek z lekką raną postrzałową głowy.

Limanie sęthiia) (irzysl&łych
w Krakowie odbyło się wczoraj przed południem, 

Skład ławy jest następujący:
1) Aibiński Stanisław, wł. realn. i studniarz, 

Zwierzyniec; 2) Bartynowski Maryan, wł. realn., 
3) Bjdzikiewicz Józe włas'ciciel real.; 4) Ro 
ełm ek  Witold, wł. real.; 5) Bodnicki Stanisław, 
wł. real., Podgórze; 6) Buczek Tomasr, wł. reaf., 
Nowa W;oś; 7) Butrynowicz Tadeusz, urz. Tow. 
wz. ubezp.; 8 ) Czaplicki Wiktor, jubiier; 9) Ce 
kiera Piolr, wł. real,; 10) Dobrowolsk: Michał Lu
dwik, wł. real., Podgórze; 11) Dym Salomon, wł. 
realności,; 12) Grabowski Wincenty, aptekarz; 
13) Grunwald 'Wilhelm, wł. rea1.; 14) Kwaszyc 
Wincenty, urzędnik Banku gal.; 1 5 ) 'Rom ierowski 
Konstanty, wł. dóbr Rząska; 16) Kozłowski Fran
ciszek, wt. real. i piekarz; 17) ŁasińBki Józef, wł. 
dóbr, Przybórów, pow. BrzeBko; 18) Michalski 
Fianciszek, urzędnik prywatny, Podsórze; 19) Pia
secki Adam, wł. real. i cukierni; 20) Prażmowskl 
Piotr, rolnik, Mogiła; 21) Polakiewicz Jan, ku
piec; 21) Przybylski Jan, wł. real. i rymarz, 23) 
Rzymek Franciszek, w i. real., Podgórze; 2 4 ) Sma 
g& Wacław, wł. real.; 25) Sikorski Karol, urząd 
Tow. wz. ub.; 26) Sulikowski Stanisław, wł. reai. 
i fabr. wyrobów metal., Dębniki; 27) SzymaBo- 
r icz Michał, kupiec i wł. roal., Zakliczyn; 28) 
Tomsiń8i;l Ignacy, wł. real, Prądnik Czerwony; 
29) Węglarski T»aensz, kraniec; 30) Wiśniewski 
Adam, urz. Tow. rola., 31) Woyczyński Roman, 
wł. folwarka, Kocary; 32) Żaba Jan, urz. Tow. 
wz. nbezp.; 33) Żeleński Stanisław Gabryel, wL 
i inżynier; 34) Żmigrodzki Stardsiaw# wł. realności 
i biuro elektr.-techniczn., 35) Żmuda Piotr, Pod
górze.

Jako przysięgli zastępcy zostaM wylosowani:. 1) 
Bielak Piotr, kows1, Podgórze; 2) Guiikowski An
drzej, wł„ real 1 przemysłowiec; 3) Rajtar Piotr, 
wł. real.. Prądnik Czerwony; 4) Rappaport Izrael, 
wł. real.; 5) Sikora Józef, rolnik, Olszanica; 6) 
Sitko Wojciech, vrł. teal., Frądnik Czerwony; 7) 
Zauieczny Józef, wł. r^al.; 8) Zubrzycki Czesław 
wł. real. —  Lutowa kadeneya przysięgłych potrwr 
około 4 tygodnie, w tem sprawa Trudaowskłegt 
o zabicie ś. p.’ Rybaka około 10 dni.

. lE r o s i i f c a .
Kraków, Środa 11 stycznia.

K a l e n d a r z y k  k< ScloJny: H,gin; i Hono
raty.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i e r n y :  Wschód
słońca o godz. 7 min. 38, zachód o godz. 3 m. 58, 
długość dnia godzin 8 min. 20

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Pocbm irnie, opady, ciepłota pod
nosi się, pogoda brzydka.

»Siaris!
W  spiawie zamachu dynamitowego na rzeźuika 

Mroczkę donoszą dziś jeszcze następujące szcze
góły:

Wojciech Mioczko, ofiaia wybuchu, liczy ohecnle 
55 lat i pochodzi ze wsi Krasnego w powiecie rze 
szowskim. Przed ośmiu laty przybył on z Lckan 
do Stanisławowa, gdzie na przedmieściu Rnihinie 
otworzył własny sklep z wędlinami. W dzielnicy 
tej mirszkLją przeważnie robotnicy kolejowi, gdyż 
w pobliżu znajdują się warsztaty kolei.

Dotychczasowe śiedztwo, które prowadzi komi
sarz miejjkiej policyi Lukomski, wprawdzie nie 
wyąiyło jeszcze winowajcy, lecz, o ile się zdaje, 
natrafiło na jego ślady. —  Nb podstawie zeznań 
Mroczki, który odzyskał przytomność, paato podej
rzenie na dwóch osobistych jego wrogów, jako 
sprawców zbrodni, których też aresztowano; je
dnym z nieb jest funkeyonarynsz Kasy chorych, 
Stanisław Wenzel.

Starostwo tutejsze w porozumieniu z namiestni
ctwem wyznaczyło 1000 koron za wykrycie spra
wcy zamachu. Dla ułatwienia i pomocy w przepro
wadzaniu śledztwa, dość trudnego i zawikłanego, 
delegowano ze Lwowa dwóch tamtejszzych agen
tów policyi.

Właściwego powodu zamachu także nie ustalo
no; w tym kierunku też kursuje kilka wersyj. —  
Wedle słów samego Mroczka, padł on ofiarą jakie
goś bezimiennego komitetu z powodu p o d w y ż 
s z e n i a  wspólnie z innymi masarzami c e n  w ę 
d l i n .  Swego czasu otrzymał on nawet lfst z wy
rokiem śmierci. Sąsiedzi zaś rsunogo są zdaniu, że 
przyczyny zaszłej zbrodni należy sznkać w zemście 
osobistej, powstałej na tle erotyczncm, gdyż łfrocz- 
ko mion .t-u-szego już wieku lubił miłwue awan- 
turki.

M ieszkanie, gdzie nabój eiczpiodował, przedstawia 
przerażający widok; wszędzie dojrzeć można ślady 
krwi. Pokój ten zostanie z urzędu odfotografowa- 
ny. Eksperci wojakowi badają wrzucony przez okno 
patron, który ma być wojrkowej konstrukcyi.

Pierwsze wieść o beznadziejnym stanie W ojcie
cha Mroczki okazały się przesadzone gdyż źyeiu 
jego nie zagraza już żadne niebezp'eczeństwo; je 
dnakie pozostanie on na zawsze kaleką. Amputo
wano mu bowiem jedną rękę, o drugiej zaś pre 
wie pół dłoni z dwoma palcami; nadto postradał 
jedno oko. Całe cirro jest pokaleczone, rany jt- 
daak nie są niebezpieczne.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a e k i e g e :  
Paweł 1“.*

T e a t r  l u d o w y  (przy ul. Rajskiej):' „Krowo
derskie zuchy “.

U n i w e r s y t e t  l u d o w y  im. Ad. Mickiewicza. 
Dr F. Koneczny: „• Przebudzenie Słowiańszczyzny1 
(z cyklu wiek XIX) w sali Muzeum techn.-przem. 
o godz. 7 wieczorem.

S z o p k a  „Zielonego Balonika" w Jamie Micha
likowej o godz. 9 wieczorem.

W  y s 1 8 w a w Tow. sztuk pięknych od godz. 11 
do 4 po  południu

T e a t r  m i e j s k i  w »  L w o w i e :  „Peoi Gynt*

Aura. Dzień wczorajszy przyn.ósł nam znowu 
pewną odmianę w sferze t. iw . pogody. Od godzi
ny 2 zaczął padać mokremi, clężkieml ph-tami 
śnieg, który zrazu tonął w  błocie dni poprzednich 
i dopiero pud wieczór zabielił ulico grubszą ŚLieżnij 
warstwą. Powietrze oziębiło się też coi.lw iek, e» 
do pewnego stopnia przyczyni się Jo dłuższego 
utrzemania krajobrazL zimowego, zwłaszcza n, przed
mieściach, o ile dzień dzisiejszy zn^w nam odwlll!yt 
lub też deszczu me przyniesie.

T cw arzystw o  demokratyczne w Krakowie u- 
rządza w bieżącym tygodniuw lokalu własnym (plao 
S z c ze p ań ss i 1 3 ) z e b ra n ie  z n a s tę p u ją c y m  p o rząd  
kiem dziennym:

1) Czago można spodz.iewać się po nowym rzą
dzie w sprawie kanałów ? Ref. pos. Sikorski.

2) Sprawy delegaeyjne. Referent pos.'P e t  e I e r z.
Po posiedzeniu odbędzie się zebranie towarzy

skie. Termin zebrania podamy później.
Rzad i w yższe w yk szta łcen ie kobiet. Od jo -  

niedziałku obraduje w ‘Wiedniu ankieta, zwołana 
p rzez  ministerstwo uświaty, w sprawie zorganizo
wania p a ń s t w o w y c h  w y ż s z y c h  s z k ó ł  
ż e ń s k i  cb. Między innymi na członka ankiety 
powołany został ralca szkolny, dyr. Tomasz S i l  
t y s i z  * Krakowa. Z obrad ankiety, które są taj
ne, wydany będzie komunikat.

Ministerstwo oświaty zaczyna wreszcie myśleć o 
otwarciu państwowych szkół żeńskich. Lepiej pó
źno, niż rigdy.

Wykład ks. Zim m ^m aria, zapowiedziany na 
wczoraj wieczór, został odwołany, z -powodu nie
dyspozycji prelegenta.

Walne igrom adLeiiie powsz. Towarzystwa hr 
dowy tanich domósr odbędzie się we czwartek, 19  
b. m. o g. 8 wieczorem w sn'i Towarzystwa. —  
Przedmiotem obrad będzie zmiana statutu.

Wstrey.uanie buoawy domu naprzociwku ko
ścioła ŚW. Salwatora. Jak już donosiliśmy, na 
interwencyę deputacvi związku właścicieli domów 
na Zwierzyńca, prezydent miasta Krakowa za
rządził wstrzymanie dalszej budowy domn p. Zah- 
lera. naprzoeiwko kościoła św. Salwatora. Wczoraj 
odbyła się konfereneya w magistracie, na która 
przybyła deputauya właścicieli realności zo Zwie
rzyńca z prezesem Sikorskim, przedstawiciel urzędu 
paratialregc i właściciel domn p Z ier. Konferer- 
cya. której przewoćnicujł wiceprezydent Szersi',
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upoważnił* p. wiceprezydenta do przeprowadzenia 
rokowań a czynnikimi interesowareml w tej spra- 
rte. Dopiero po zebrania konkretnych danych w tej 

kweztyi abieno ii} komitet k ścielny l Tow. wła
ścicieli domów i zapadnie stanowcza uchwal* co do 
lodów Ugu domu.

Wspólny opłatek w IX Kole T. S. L. im. Kró
lowej Jadwigi odbędzie się 15 b. m., o godz. 6 
wieczorem, w lokalu K ła, nlica Mikołajska 1. 10 
I p, (Koło mieszczańskie). W ydział Koła, zapra
szając delegatów innych Kół i pokrewnych stowa- 
f z y  zrń, pragnie dai dowód, iż w zbliżaniu się i 
jednoczenia wszystkich pracowników idei narodo
wej widzi podstawę rozwoju sił naszych społecz- 
aycb. Uroczysta chwila wspólnego opłatka powiu 
mo zgromadzić wiele osób. Najmłodsze z Kół T. 
S. L. krakowskich, n ot tak wiele daje dowodu 
żywotności, zasłoguja na życzliwe popaic;e.

Szopka krakowska 2 ebnego 3alorika. W y
pełniona widownia na sobotniem przedstawienia i 
dwa Jalize, na środę i sobotę, zapełnione już do
szczętnie —  oto oowod, że nnta „Szopki Krakow
sk ie j"  znalazła oddźwięk w Krakowie ola swego 
satyrycznego zacięcia. Wobec niebywałego sukcesu, 
, impreza* szopkowa z .ta n a w ia  się nad powtórze
niem jeszcze parę razy widowiska, gdyż liczba 
■głoszeń przeniosła kilkakrotnie cyfrę miejsc roz 
porządzalnycb, a tych, którzy zwlekali ze zgło ze- 
ciem się w cukierni Michalika, spotkał zawód.

W  uzupełnianiu naszego sprawozdania o pierw- 
szeni przedstawieniu „Szopki" zawiadamia nas im
preza „Zielonego balouka", że szereg figurek wy
szedł również s  pracowni rzeźbiarskich pp. Knn 
aeka i Pusze, a, którym obok p. Szczepkowskiego 
■łusznie zapisać należy wyrazy pochwały za do
skonałe ujęcie obarikteryBtykl modelowanych ty
pów.

Jak się dow'ada;emy, do twórców lalek szopko
wych nadpływają liczne zamówienia na odlewy głó
wek i całkowite wyposażenie lalek, które obudziły 
istotnie niezwykłe zainteresowanie, jako prawdziwe 
artystyczne cacka.

Z Tow. Przyj, sztuk pięknych w Krakowie 
W  pałaea sztuki przy płaca Szczepańskim sprze
dano w ostatnim tygodnia na wystawie następują
ce obrazy: Z. Ćwiklińskiego: „Koszysta", S. From- 
mera: „Studyuir portretowe", T. Giotta: „W mie
dzy", „Sekwana", „Róże ponsowe", A. Neumana 
„Tatry o zachodzie", „Lubień", „Słońce południo
we", „Przy Morskiem Oka", W Wodzinowskiego: 
„Na fujarce", wreszcie F. Jabłczyńskiego. „Wejście 
do San Piętro w Rzymie* akwaforta. Cena uzy- 
ixana wynosi 2100  K.

Do galeryl m. Lwowa zakapiono w ostatnich 
dniach szereg większych obrazów: Brandta („Noc 
na stepie"), Krzeszą („Chopin"), Kowalskiego („Sce
na arabska"), Styki („Portret", „Orfeusz"), Wo- 
dzinowskiego („Grajek") 1 kilka Innych.

Raut na rzec z koloni] leczniczych w Rabce,
których fundatorką jest p. Frenklowa z Krakowa, 
tudzież na rzecz Siow. „Nadzieja" w Szczawni
cy —  odbył s!ę 7 b. m w salach starego teatru 
przy nader licznym udziale publiczności. Zabawa 
taneczna trwała do birłego rana. Do \ ierwszego 
kadryla, którym się zajął W  PirEbaum, stanęło 
około lóU  par. * Cz., ety dochód z zabawy znaczny, 
bo przeszło 3000  koron wynoszący, użyty zoŁtanie 
n« rzecz powyższych instytucyj.

B ójll. Wczoraj po południu pobili się robotnicy 
piekarscy, z których niejaki Stanisław Nynko, za
mieszkały przy ni. Krakowskiej pod 1. 4-1, wyszedł 
najgorzej na tej ^zabawie". Otrzymał on bowiem 
w okolicy lewego przedudzla tak potężn-y cios, że 
zachodzi obawa złj>m>nia nogi Pogotowie ratunko
we, po nałożeniu opatrunku, oddało go opiece do
mowej.

Wieczorem znów wywołali kłótnię towarzysze 
Wojciecha Uastalarza, zamieszkałego przy nl. Daj- 
wor pod 1. 1, i zadali mu nożem dość głęboką, 
obficie broczącą, ranę w ramię lewej ręki.

Zładz ej pokojowy. OnegJaj wieczorem Cyrla 
G.ildkiag zamieszkała przy nlicy Estery 1 4, wró

ciwszy do domu, zas !a jakiegoś mężczyznę, plą
drującego po pokoja.h. Przernżoua tym widokiem 
Goldklagowa z 1 rzykiem wybiegła nu schody, a w 
czasie tym złodziej uciekł. Stojący na ulicy agent 
policyjny puścił się za nim w pogoń i przytrzy
mał go. Złodziej jednak, nic mając żadnej inaej 
broni, za zął gryść ręce agenta tak dotkliwie, że 
ten mnsial go puścić. Dopiero dziś zdołano przy
trzymać złodzieja, który nazywa się Eliasz Rotter 
I pochodzi z Chrzanowa, a wśród złodziei zwany 
jest „Eile". Goldklag wej skradł on dużo przed
miotów wartości 100 K.

Złamanie nogi. 36-letnt Jakób Ziomek, robotnik 
zatrudniony u nioiakiego Frindera, a zamieszkały 
na Zwierzyńca, ładował wc«oraj wieczorem bardzo 
wielkie beczki, przyczetn tak nieostrożnie postępo
wał, ze jedna z nich, sradając, wpadła mu na no
gę. Doznał on Zupełnego złim in ia  przedudzia, połą
czonego z komplikacjami. Zawezwane pogotowie 
ratunkowe udzieliło mu pierwszej pomocy.

Bezpieczeństwo publiczne w Oęnnmacn. —
Z dniem jutrzejszym otwa.-ta zostanie fili? ouspo- 
zytury policji w Dębnikach przy ulicy Podgórskiej 
1. 26, Wszystkie gpiawy mieszkańców Dębn:k, Za
krzówka i Ludwinowa będą w ekspozyturze zała
twiane w godzinach rannych. Z dniem jutrzejszym  
zaprowadzona będzie także stu/ba policyjna na uli
cach Dębnik.

Krajowy Związek portyerów i personalc ho
telowego we Lwowie zawiadamia, że z dniem 1 
b. m. przeniósł sv*ą kancelaryę do lokalu „Unii" 
kraj. Związku państwowych ofieyantów wo Lwo
wie, plac Smolki 1. 5 I  p.

Nowy prezydent Bukowińskiej Izby handlo
wej Izba handlowa w C z e r n i o w c a c h  wybrała 
prezydentem dotychczasowegu wiceprezydenta Spitzin- 
gera.

LudllOŚÓ Łodzi. Według danych, opartych na 
cyfrach meldunkowych, ludność w Ź-odzi wzrosła 
w ciągu ostatnich dziesięciu miesięcy o 70 000 o- 
sób. Obt nie więc mtasto to posiada 500.000 mie
szkańców.

Proces Antonowicza. Z  Paryża donoszą: Przed 
sądem przysięgłych stanął wczoiaj inżynier Serafin 
Antonowicz, rtdem z Ż y d a c z o w a ,  który 17 
czerwca z. r. strzelił do sekretarza tutejszego po
selstwa szwajcursKiegc Segesse lecz chybił. Oskar
żonego uwolniono od głównego zarzuto, tylko za 
noszenie broni skazaoo go na 6 mięsięcy więzie- 
n a i 16 fr. grzywny. Na usprawiedliwienie swoje 
podał on, że chciał się zemścić na rządzie szwaj
carskim za krzywdę mu wyrządzoną.

Tymczasowe wyniki spieu ludności, Z W ie
dnia telegrafują: Według ponieżnego obliczenia
s p i s u  l u d n o ś c i  z dnia 31 grudnia r. 1910, 
w Wiedniu mieszka 2 ,130 .000  ludności cywilnej. 

Śmierć pod kolami pociągu. Z Wiednia donć-
szą: W poniedziałek po południa zdarzył się na
jednej ze stacyj miejskiej kolei tragiczny wypadek, 
zakończony śmiercią, wskutek nierozważnego zwy
czaju wsiadania do ruszającego pociąga. Oto 55- 
letni urzędnik prywatny, Leopold Walsch, wskoczył 
tak niefortunnie na schodki wozu, kiedy ten był 
już w ruchu, że pochwycony przez koła pociągu, 
zginął na miejscu. Koła przeszły przez brzuch, 
miażdżąc obydwie nogi. Celem wydobycia zwłok 
musiano podnosić wagon.

rozruchy W Mliabicio. z  Berlina telegrafują: 
W  poniedziałek rozpoczął się prz9d ławą przysię
głych dragi proces w sprawie znanycn rozruchów 
w Moabicie. Oskcrżonych jest 18 osób.

Afera hr, Nletternicha. Z Berlina telegrafują: 
W poniedziałek zjawiła się żona uwięzionego hr. 
Aletternicba u sędziego ś'edczego calem porozumie
nia się w sprawie wypuszczenia męża za kancy.ą 
na wolną stopę. Dotychczas udało się jej z> brać 
około 20 tysięcy koron. Jak krążą pogłoski, uwol
nienia hr. Meitei nieba z więzienia stoją na prze
szkodzie poważne trudności.

Zmarli:
Dnia 9 stycznia b. r. zm irł w  Krakowie ś. p.

A p o l i n a r y  J  o t  <J i n R o z w a d o w s k i .  Poświę
ciwszy cało swe życie pracy aa roli, u jego schył
ku osiadł w naszem mieście. 2yw y jego urn/zł 
nie spoczął tu jednak; oddał się on pracy społecz
nej w Kole I. T. 8. L. Od roku 19U7 aż do o- 
stu.nieh prawie czasów pełnił żmudny i odpowie
dzialny urząd skarbnika, zarządzał jego fundusza
mi, kierował zbieraniem składek w skarbonki, 
z któreml obchodzą weterani. Te różnorodne czyn
ności spełniał mimo wieku podeszłego z gorącem 
zamiłowaniem i energią niesłabnącą nawet przy 
rozwoju choroby, Hóra kr63 wreezcie położyło jego 
pracowitemu życiu. Cześć j igo pamięci!

H ENRYK CA STELN U O Y O .

imunti.'.
(Dokończenie.)

—  Przepraszam najmocniej, ale wuj myli się 
stanowczo. Właśnie, aby rnódz opowiedzieć o 
moim otosunku do Bariyalaiego, mus.ułam roz 
począć cd samego początku... Chyba wuj nie 
może nazwać mnie nndziarką; nie jestem chy
ba rozwlekłą w swoich opowiadaniach? Teraz 
przystępują do izeczy głównych. Już przedsta
wiłam wujowi to kółko ludzi, w pośród któ
rych ja i Banvaldi znaleźliśmy się. Piękny po
rucznik był bardzo źie usposobiony, gdyż w 
ciągn pół godziwy rozmawiał z poetą, który ma 
zwyczaj rozprawiania z Każdym c poezyi! Sły
szał to kto? Czy brak nam ciekawszych tema
tów do rozmowy? Te też uszczęśliwiony był 
Barivaldi, gdy mógł usiąść obok mnie. O&razu 
wszczęła się między nami wysoce zajmująca po 
gawędka: i on i ja uśmialiśmy się porządnie! 
Cały czas nie przestawaliśmy mówić o naszem 
pięknem towarzystwie... Oboje jęliśmy ubo'e- 
wuć, iż rouihuy obcować z tpgo rodzaju oso
bnikami. Rozmowę naszą przerwał mój mąż. 
Z początku obrzucał mnie gniewnem spojrze
niem, na któro ja nie zwracałam najmniejszej 
uwagi, gdy zaś ł o nie pomogło, mąż podszedł 
ba mnie i oświadczył, że już najwyższy czas 
pójść do domu. Trudno, musiałam spełnić ży 
czenie męża. A kto się do tego przyczynił? 
Moja słodka kazyneczsa zwróciła uwagę mo
jemu mężowi... Gna ośmiela się pouczać kogoś! 
Ona, co zasłynęła poprostu, jako...

—  Dorciu, miałaś mówić o sobie!...
— W łaśnie, to nic innego nie czynię Naza

jutrz otrzymałam wizytową kartę od pięknego 
porucznika. Po upływie zaś dwóch dni złożył 
mi wizytę. Czyż mogło lub powinno być ina
czej? Niech że wuj sam osądzi. Inny jednak 
pogląd na tę spiaw ę miała ciotka Bariyaldie- 
g o, pan; Rinncci, Wuj pewnie słyszał o te j pa
ni, gdyż znana je s t ze swoich pięknych zębów... 
sztucznych, oraz z tego jeszcze, że posiada je 
dno oko szKlane... I  za to w łaśnie pani Rinncci 
ma żal do mnie. Czy to moja w tem w ina, że 
ja mam zęby i oczy ładne, że nie potrzebuję...

—  Więc Bariyaldi po tej pieiwszej urzędo
wej wizycie zaczął ciebie często odwiedzać, czy 
stale? —  zapytał pan Anzelm.

—  A  jakże... Spotykaliśmy się dosyć często 
w parku i w innycb miejscach. Zresztą we Flo- 
reucyi można spacerować wszędzie... i wszędzie 
spotykamy ładne pary. Taka margrabina dal 
Pozzo... proszę wujka, nie przerywać... taka mar
grabina udaje się na - schadzkę z pierwszym  
lepszym dziennikarzem, który...

—  Dorciu L
— Dziennikarz powinien pracować w redak- 

cyi, tak  woju! Taka margrabina, albc taka pa
ni Baraldi, co nie baczae na stanowisko, jakie 
je j mąż zajmuje...

—  Ależ, Dorciu, co się otało z Bańvaidim, 
pragnę się dowiedzieć.

— Dobrze więc: nie chcę się mięsziY. do cu
dzych spraw. A jednak inni to czynią Miano
wicie pani Rmucc; dokonała tego swojemi plot
kami, że mnsiałam wraz z mężem wyjechać do 
Bolonii: podróż ta była przedsięwzięta pod Do
zorem, że jadę na wieś dla poratowania zdro
wia... W  tydzień później przyjechał do Bolo
n i i— mój biedny oficer. I za tc mój mąż gnie
wa się na mnie! Czy to moja w tem wina? 
Zresztą po to są koleje żelazne, aby ;ażdy z 
nich korzystał. Gdyby ludzie nie jeździli w ló- 
żne strony, toby nie budowano żadnych dróg, 
anii też...

— I co dalej się stało? — przerwał mówią
cej pan \nzulra. — a  więc twoj mąż.,.

— Mój mąż zaproponował mi nr.tycnmiasto- 
wy wyjazd z Bolonii; wypowiedział przy tem 
swe życzenie tonem, n;e dopuszczającym żadne
go z mojej strony zaprzeczenia. I  oto znowu 
jestem n siebie w domu.

— To dobrze — rzekł Anzelm — wszystko 
teay jest w porządku. Pragnąłbym jeszcze wie
dzieć, gdzie się obecnie znajduje piękny p .ro
cznik Bariyaldi? I  czy... czy ty się, moja Dor
ciu, spotykasz czasami, przypadkowo, z owyin 
szczególnym panem. Odpowiedz m; na to pyta
nie, a później będę ci zadawał inne pytania, 
gdyż dotychczas zbyt mało posiadam wiadomo
ści o twojem życiu, a przecież miałaś mi, Dor
ciu złota, wyznać swoje grzechy, zwierzyć się 
przedemną., abym ci mógł w czom koi wiek pora
dzić...

— Mój wrjaszku, na cóż mi S'e przydadzą 
najmądrzejsze nawet rady? Cóz ja mam zrobić 
właściwie? Bariyaidi znowu tutaj przyjechał 
i dziwnym zbiegiem okoliczności — spacer aje 
w parku o czwartej godzinie, a o tej właśnie 
porze ja wychodzić musze na przechadzkę wprost 
dla poratowania zdrowia... Oczywista rzecz, że 
się codziennie spotykać musimy podczas takie
go spaceru i o tem już wszędzie i wszyscy ga
dają, najwięcej zaś moja teściowa. Ależ mój 
wujaszku, jak teściowa pozwalała sobie na ró
żne miłostki i flirtowania, a moja bratowa na
umyślnie jeździła do Weuecyi, aby się tam spo
tykać mogła z owym,.

Pan Auzelm powstał zniecierpliwiony i prze
rwał gniewnie;

— Moja Dorciu, znowu zaczynasz mi opowia
dać o iuuych, o sobu zaś mówisz jaknajmniej.,) 
Kiedyż wyraźnie i jasno wyznasz swoje własne 
grzechy? Już czwarta godzina...

Pani Dorota zerwała się gwałtownie.
— Co takiego? Już czwarta? czy tylko na- 

pewno ?
— Mój zegarek nie spóźnia się nigdy...
— Więc muszę jnż udać śię na spacer... Mój 

Boże... kto wie, czy tylko znajdę dorożkę... Że
bym się tylko nie spóźniła... Wujaszku!

— Czekam, moje dziecko, aDyś mi teraz o so
bie samej opowiadać zaczęła... Miały to być 
zwierzenia osobiste... Mów dalej, Doroin; uprze 
d/.atn cię jednak, że nie będę słuchał, gdy po
czniesz obmawiać swoich bliźnich.

— Ja, wujaszku? Ależ, czwarta godzina mi
nęła i ja  tu mam siedzieć, za żadne skarby w 
świecie. Spieszę się, do widzenia! .

— Zaraz się zobaczymy, zrozumiałem teraz 
wszystko!

— Nie mam czasu i słucŁać nie mogę — 
oświadczyła pani Dorota, ubierając się pospie
sznie.

Po chwili znikła. ,
— I ty i twoj Bariyaldi , ansice mnie wy

słuchać! — zawołał pan Anzelm, śpiesząc się 
również do parku na godzinę czwartą.

Odpowiedzialny redaktor i wyaawca: 
M i o i i a t  K o n o p i ń s k i .

Środa, U  S tycznia 1 9 1 1 .  

bach pnteł“*h ryo i.
Kraków. 10 itTcznia.

H O TEL NARODOWY, ulica Poselska, 22, gustow nie  o d 
restaurow any. Park iety , św iatło  eleutry- z n i , r e s ta u ra c ja , 
tsa ie u a i i s ta jn ia  w m iejscu. Pokojo od 2 koron zwyż, 
sa lka  m  zebran ia  tow arzyskie, k o ry tirz e  ogrzan \  S t-u  
uowie Zarzyccy z Kielc, S tefan 'W s k i ,  Franci szek  Ci
szek z B ądzina, Zofia Nowacka z Z;b!;uwk-, Nikodem  
W ierzbicki ze Jn ia ty n a , d r Kaz mi rz  Ja reck i z Soitaia, 
K azim ierz R o i-n k o w sk ' z P izem cśla, L ndw ik R y le n ia ’ 
z C zerm ow ier, Józef P lenm sl i z ń o la n k i, A nnr Maci- 
sz e z ic z  z Sosnowca, E dm und N izińkiew icz z Kołumyi, 
drowa Marya Ł ap iń sk a  ze Lwowa, Janow ie Pułkow io 
z Biadolin, H elena Leszczyńska z T arnow a, X. p ra ła t 
Jćzef O leśnicki z Częstochowy, X. Mikołaj C zarkowski 
z Kołomyi, X J a n  M ikocki ze Lwowa, X. P io tr P a n 
kowski z P u sty  W ielkiej, X. T eodor K oziański z Ty- 
sm ienicy, Rom an P r.y k iin g  ze S an o k a , inż. T adeusz 
Ł uszc/yńsk i z LuBlina.

HOTEL KRAKOWSKI: i r  A ntoni Byczkow ski z cćrka 
z Pio trkow a, Z y g n u n t  Krzyszkow ski z 'Wiśnicza, Ju s ty 
n a  R zew uska z Srcm nik, Dora Laasów na, Czesław W a- 
w rzeński z  żoną z B erlina, S ia  is łrw  Niv; ń s d  z Czar
nego Dcnt-jca, S tan is ław  W ojnarowicz z W aw izcjczycz 
(Kr61. P o i ), F ranciszek  Trojanow ski ze S try ja , e t  fan 
lf is z Gorlic, B olesł.w  Klimowicz re  Lwowa., A lfred 
T roskoiaaai z Ja s ia , A leksander Sykntow ski z Bacbńiza, 
Michał O zegalski z Bolechowie, B oiesław  Św iątkow ski 
z P rre g ia i  N arodowej, E ugeniusz  C zerny z Oświęcimia 
>\ ładysław  < erzibok  z B orysław ia, Józef O lnian z T a r
nowa, Józef Leo ndowski z Radom ia, Czesław J a ru  liow 
ski, K azim ierz R utkow ski z W arszaw y, W ładysław  Qo- 
ś -ioki z lg o iu m ii, S tan isław  O bertyński ze Lwowa, Marya 
Jlirg ie r, M arya vVorytko z W arszaw y, W ładysław  Dwo
rak z żoną z W adowic, S tan is ław  Z alew ski z W arszawy.

Pensyorat A. BoroMiej
Kraków, Karmelicka 24.

pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej
scu iub ua miasto.

K u r s a .  t e ! e ^ * a S i c i c 3 .
Wiedeń, 10 stycznia. Losy: a) procent.: Aaatryao.ie 

Bi. ładu kred. z obi. pro. z roku 1880 a-pro. 998-50. Auutr 
zakł. kr. z obi. prc. z r. 1889 3 -pro. 2.8-—. DreguL Da- 
nzja z 1870 r. 100 » t , 5-pro, JUi*—. Węg. Baaka hip. 
po 100 złi i-pro. 250-50. Pożyczka zerb. prom. po 100 fr. 
2-pro. 128*—. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Baaitica) 
6 złr. 45*50. Zakł, kred. dla h. i p. po 100 zir. ó ip —. 
Clary 40 rłr. m. k. 20,-.*—. Pozycsk. m. Insbrnka 90 
złr, 109*—. Losy m. Krakowi 90 zł. 9c*—. Pozyczza 
m. Lubiany 20 złr. —•—. Paifij 40 złr. 265*—. Czerw, 
krzyża Tow. anatr. 10 złr. 98*25, Pzer~ kr-yia węg. 
Tow. 5 złr. 0 i'2>. Losy fund. aroyks, Rudolfa 10 złr, 
tió-—. Salma 4u ir. m. 2a0*—. Pożyozka Baicburga 
20 złr. k Su*30. Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fi 
3Kl'5ó. 1-iw.Jlr'j oblig. prem. kolei pro. —*—. Losy 
kom. m. Wiednia z 1874 oku 531*—.

Berlin, 10 stycznia. Aozt.yaokie banknot; 35*10. 9gl 
rytns — .

Wiedeń, 10 stycznia. Zamknięcie giełdy. (Wal. kor.)
Akcye: Aust: Zakł, kred. 671 —, węg. Zakł. cred.

865 50, Anglobankn 324 —, Unionbanku 636 40, L'śn- 
derban^n 534 60, Bankiereir 557 75, B-dencredit J 3 33, 
Galio. Błuku hipotecznego 682 —, Kolei państwowych 
749 25, kolei połudmuwej 116 75, ko'ei północnej ói 50,
kol6i Czerniowieckiej , A-piny 761 —, Riru. tan
ranyt 671 75, Er.s-nojo Tow. żelaznego 25 85, Kamyki 
broni 738 — jAk„yt Jureckie tyt. 364 50, Gal. ako. Tow. 
kop. n. 792 —. Obi. węg. indemniz. — — Renta ma
jowa 93 15, Austr. renta koran; 93 05, Węgier, renta 
koron 91 80, 56 letnie Listy Tow. kred. ziemsk. 92 95, 
9% Listy Banku hip. 93 S5, 4 Lis.y _ankn lup. 
99 11, 6Vo Listy Łanku hip. l ló  50, 4-'/, Listy Banku 
kraj. 94 - , 4‘/i*/« Listy Banku kraj. 100 65, ‘"/o Gal. 
Ob1, propin. 03 60, 4°/, Gal. pożyc*ki kraj. 1893 93 65, 
4% Pożyczki m. Lwowa. 99 65, Losy tureckie 262 —, 
Marki 117 o2, hubie 253 75, Rosyj. pożyczka 104 —, 
Akcye praskiego baLKU kredyt. 728 —,4 °/o pożyczka iu_ 
Krakowa 93 —, Galicyjski bank kredytowy ziemski 
4 «/,*/. 99 10.
-  Usposobienie- spokojne.

berlin, 10  stycznia. (Zam knięcie g ie.dy). Aascr. kre
dy ty  2 12 '87 ; A ustr. kolej państw, 169-37; DisooutO 
195 57 , Tow nanalow e 16L-50; W arszaw sko-w iedeńssie 
223*— ; Losy tu reck ie  181*— ; włoskie — *— ; Noty 
au str 85-10; W iedeń k ró tk i 85-— ; Noty ro sy jsd e  
216-30 ; Nowy Jo rk  420‘25 ; 4 1/, pnlsk, lis ty  zastaw ne 
96-50; Am eryk, no ty  4 1 9 5 ;  3 %  prask ie  konsole 8 5 3 0 ; 
Lombardy 21*12, P a c k e tfah rt 141*— ; W arszaw a kró t
kie 143-50.

Zakład arl e n la r.k itystyo^no-kamii 
budowli nv

Józefa Kaleszy
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wy ch oo uników zpiaskowca, gra
n itu  i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców wmiejtcu 
i as rr«* Licyl. Telefon 759. 

4 8  0

P n m n n n ik  l̂u.b p°moCbiC£) ksi^ ar-
n i l ł l U u ł t i n  ski (chrześc), obznajomio- 
miony z całą manipulacyą księgarską i 
ekspedycyą pism, znajdzie zajęcie od 1 
marca Oferty z odpisem Sw iadectw, po
daniem wieku, dotychczasowego zajęcia 
i wymagań pod; Praca poste restante 
Kraków. 467 3 3

otwarty został

w Krzysztoforticli (Ryńsk 35)
w salach magazynu fortepianów

firmy 45 8 O

, .... Sabryelska Ę-
ę o @ © q

A iiloro«i2 dz!eł n/ystawtóayrfe:
Axentow irz B< iiiiańsia, St. Czajkow
ski, Dębicki, i a ła t, Felsz tyńsk i. Fi- 
tipkiewicz, Frycz, H ofm ar KaanooLi, 
K arpiński. K raszew ski dr K um ek. 
Malczewski Makarewicz. Mehoffer, 
Pantsch . K. Pochwsłski, Pongórski, 
Sichulski, Sfanisławoki, Lrnierzycki, 
Uziembło. W eis W yczółkowski, W y

spiański. Żelechowski. Żarneckl,

Wstęp wolny.
Sprzedaż na opłaty do 20 mie- 
siący. —  Salon otwarty od godz. a . 

ł 9 rano do 7 wieczór. J F

€  9  ‘ 2 J ® € ©

* 4 v  4 ♦ ♦ ♦

D la  E k o n o m ic z n e g o  Zw iązku  
urzędników  i profesorów  —  daje

6 ° ! a
po potrąceniu mąki, soli i cukru

Wojciech Olszowski
w Ki auowie, M»ły itynek

Za jakość i czystość ręczy się.

61 4 o

l

Udziały raftra Bral i Ma
w kopalniach produkujących, będących w roz- 
w~ju, oraz n a  najlepie i położonych teren ach  

naftow ych, sprzedaje na jk o rzy stn ie j:

, ; £ r s u s “ ,  Krckó\y, Floryafiska 1 .47.
5J 13 O

ASTYSTYCZHE
> s k r u m j e  i w y t w o r n e

i C M E S L S ^ - U k S

15 mMw ia  1 t e ®
ylica ll9 55 7 15

21 9 9

Bardzo tvidha iloic ^
OJob polepszyła swoje zdrowie  ̂ ^

« takowe utrzymuje przez używanie

TiaUtfK PRZECZYSZCZAJĄCYCH
„ D- BAUV1H’A

S**odek ponularny od dłuższego czasu, ekono- , 
f m ierny, la* wy do iżycia. C z y ^ z ą t  krew, daje się , 

sastusować prawie w e wszystkich cborooact1 ehro- 
I nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałej 
i tatary, dreszcze, zatkania, zanik pofear mu u kobiet, 

gruczoły, osłabienie nerw ów , brąk apetytu, m . 
a wszelkich zapaleniach, m dłościach, ar.enai., złem J 
^.trawieniu i pov olnem funkeyonowaniu żołądka. J

P I G U Ł K I  GA U V I N  tądonabraa irt 
wnyttHch yńfketyrh aptekach łunata, 

w f A S y Ż C  :
Fauhoury Sarnt-Dcms, 14 7

Krakó&i, Dmiajtwkieło 1.
39 6 O 

b lM . -Afilbiliflu KM, M i

F R Y Z Y E R K A
Franciszka Budziaszek

czesze fryzury według na.juowszej mody, 
ondoluje W. Panie w domu i puza do
mem. Udziela lekcyj czesania, ulica Mi
kołajska 24, il. eieti o. &29 9 o

Zakład p ogrseb ow y  „t!oi«copdia“  
■ J A M A  W Ó  Ł I J B C ł  0 >

ćiat Szczmaaski L 2 (dou sflasuy). — Tpiefon 1 331.
Z skład fodejmnje się inądzoń pogrzebowych, oraz spruwadzania zwłok z< wszfntkloh

kisjów europi ,Bldoh, l  i 8 O
W Krrkowls jodyny, który posiada -1  my wyrdb trumien.

M a t u r z y s t a

biegły korepetytor, szuka lekcyi. Zgło
szenia przyjmuje p. 3apecka Rakovl- 
cka 13. parter. 516 11 O

Era wie czy zaę
damską i hfeljznę nową przyjmuje i sa
ma wykonuje nieucogo Wiktorya Pod- 
bielska, ulica Karmelicka 22, parter, 
w podwórcu. 79 i  o

Bieiay uczsń
wyższego gimn. poszukuje lezcyj z niż
szych klas gimn. lub norma1 n^ch za 
wikt lub wynagrodzenie. Zgłoszenia: 
Micbaiewski, ul Felicyanok 14. 78 2 5

pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny, z własnej 
pasieki, w 5-oio kilowych blasza. t-oh ::a 6 K. 
M a s ło  naturalne, oo dzień świeże, 5 kg. pa
czka za 10 K. — Wysyła J ó u f  Ś oastaaty  
Ba.*naS, FzepnsólalD  (W ęg.y). 429 8 20

tlJ„  ^  ________

z trzech dań po koronie, od 19 do 2 ; tam że do 
odnajęcia 2 frontowe i że pokoje z przedpo
kojem  Rynek, L in ia  A B, 1.43, I I I  p. 542 5 10

Frontowy pokój
umeblowany, na I p., zaraz do wyna
jęcia. Berka Joselewicza 17. 76 3 3

M u n d a r r t
ru tynow any, piszący ..a i_ rszynie , poszuVuj'e 
zajęcia biurowego u  adw okata  Ink notarynsza. 
Zgłoszenia pod ,Praca“ poBte rest. Zastawna. 

481 5 6

Poszukuj? zujdn Mumscjp
lub poBady kasyerki, ukończona sem inarzystka 
Zgłoszenia „Ł. X.“  posto re s tan te  Kraków, za 
okazaniem  k w itu  inser. 382 3 3

dla Panów Urzędników wszelki 3j kaie- 
goryi wyrabia szybko na dogodny cii wa
lonkach — 5%«/,. Zastępstwo Banko
we 40 poste restante Oświęcim 2. Na 
odpowiedź marka. 246 8 8

Stroiciel fortepianów
Fra^clsTeb Kowalski
stroi pianina i fortepiany, oraz udziela 
lekcyj gry na fortepianie no bardzo 
przystępnych cenach Dl. Smoleńska 
1. 24] parter, w  podworcu. 515 5 o

Poszukuje iLLisnk'
do ó-l«tniego chłopczyka. Dr. Leon Schiitztr, 
lekarz, Tarnów. 314 3 3

Do sprzedania
jest d o m  m u r o w a n y  o niedn ii nbika 
lyach w Płaszowij obok siocyi. WiadomoŚL n 
Józefi Klasa u Płaszowie 1. 166 347 6

Poszukuje
jakiejkolwiekbądź posady w przedsię
biorstwie buuowlanem lib  w biurze 
technicznem w miejscu luŁ na pro
wincji mężczyzna lat 29 z kilkuletnią 
praktyką biurową i fachową posiada
jący ładne pismo, właaa językiem nnm 
Zgłoszenia pod: A> 6 . 3, postb rest. 
K rak ó w . 57 3 3

Założony w r. I87S

M M  aflysfjac-teKfflffiii

Kraków, ul. Rakowicka 7, tal. 43 'l
podejmuj-} B:ę wykonania groDOwców 
i pomników, tak t  miejscr jak na 
prowincji, maz poleca wielki wybór 
pomzikow golowych s piaskowca, mar 
moru i ginnitu, 26 285 300

poszukuje lekcyj, także za utrzymanie 
i mieszkanie w Krakowie. L isty pod 
„ S .11 przyjmire Adm.nistracya „Nowej 
Reformy “. “ 59 2 o ’

fŁ M S tflg f  ̂  m t- paana, znająca się 
» na gospodarstwie, poszu

kuje miejsca. Adres: „Waiida“ poste rest. 
Dąbrowa k. Tam owa. bo i o

<K>

W piateK dnia 13 stycznia 1911 ronił

pianisto.

• •

w u ied rle ie  dniu 15 styczniu 1311 roku

teno” c. k. Opery nadwodnej w Wiedniu.

Bilety z datą 16/ I  ważne na ten koncert.

Sprzedaż biletów w kasie Starego Teatru. 
74 2 O

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagieilońfcka 10 Rządca drukami L K Górski


